PRERUMERATA WYNOSI: 
w Kaliszu miesięcznie 2 zł. 
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= GAZETA KALISKA 


` Cena pojed. egzemplarza 10 gr. 


AMÈ 185 (7815) 


WĘGIE 


Górnośląski 
iDąbrowiecki 


z kopalń: 
Mex Marie 
Hramsta Bóer 
Georg Brade 
Oheim Heinrichsgliick 
Fanny Neugliickauf 
Hoym Prinzen 
Farsten Heinrichsfreude 
Emanuelssegen Czeladź 


po cenach kopalnianych na wek. 
sle 3 miesięczne. 


PORTLANO CEMENT 


+ z pieców rotacyjnych 
fabryki 


„RUDNIK I" ssbrysznyw 


na weksie 1;—2 miesięczne. 


KOKS ZABRZECKI 


Z „EMMA i „WOLFGANG” 


po cenach hutniczych 
na weksle 3 miesięczne. 


WAPNO 
CZĘSTOCHOWSKIE 
„Rudniki 


na weksie 3 miesięczne. 


SUPERFOSFAT ¿i 


po cenach fabrycznych 
na weksle 3 miesięczne 
—poleca— 


KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA 


KAZIMIERZOWSKA 1. :-: TEL. 92. 


i. M. HELÓ KI 


ul. Wrocławska 32, m. 
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w chorobach wewnętrznych 
i dziecięcych 


przyjmuje od godz. 3 — 5 po; południu. 
PZOPEZ OPO) 
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Cona l0 groszy (180.000 Mk.) 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Czwartek. dnia 14 Sierpnia 1924 r 


NIEBYWAŁA SENSACJA! 
SIŁACZ pod 


Jena Roskwasa 
kcjami ciężkiej 
atletyki. 


LECZNICA 

Dia chorych na O Cz Y 
D-ra med. R. SOBAŃSKIEGO . 

Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9. 1164 


Refleksje gospodarcze. 


Odpoczynek lelni, wakacje, albo — lepiej 
po polsku — wywczasy dochodzą jw sierpnju du 
szczytowego punktu. Bywa to miesiąc najbar 
dziej wolny od zajęć, jeśli pominąćć żniwa. O 
czywiście praca ludzka nigdy, nie ustaje i nigdy 
ustawać nie powinna. Są jednak konieczne przer 
wy. odpączynkowe, wskazane nietylko przcz3 
wzgląd hygjeny, ale tak samo przez. prawa gos 
podarcze. Już Adam Smith, który pierwszy, wy, 
soko. ocenił pracę, rozumiał, że ona nie nioże 
odbywać się bez organizacji, która określa mo 
menty. odpoczynku. 8 

Zresztą znacznie wcześniej przed Smitha 
— Morus, a potem Campanella zalecałi pracę, 
któraby nadto nie nużyła pracownika. Na każ 
dym człowieku ciąży obowiązek pracy, ale każdy. 
ma leż prawo do wytchnienia, albo jak to Ea 
fargue nazwał, prawo do lenistwa. | 


Jakto? — zawoła przeciętny snob wciąż 
utyskujemy, że u nas za mało się pracuje, że 
cierpimy na chorobę „nieróbstwa* — jaklo? 


czyli może istnieć prawo do lenistwa? 
Porozummy, się. Naprawdę za mało się u 
nas pracuje, po częścii wśród robotników, ale 
daleko mniej wśród tych, którzy, na nieróbstwo 
narzekają. Nigdzie bodaj na świecie nie ma tyle 
synekurzystówi i słomjianych' ludzi, co u nas, 
osobliwie w zarządach i dyrekcjach fabryk, 
banków. itp. Nie o takiem prawie do qJenistwa 
mówią reformatorowie społeczni i postępowiteń 
retycy ekonomii. ; = i” 
Każda praca jest wytężeniem mięśni i móz 
gu, czyli wyładowaniem tej energji twórczej, 
którą organizm ludzki rozporządza. Prawo za 
chowania energjj wymaga, aby po naprężeniu 
nastąpiło odprężenie, inaczej organizm nietylko 
się męczy. lecz przedwcześnie zużywa i niszczy, 
Równowaga organizmu, tak samo, jak harmonja 
pracy warunkuje należycie usialony odpoczy 
nek. To jest właśnie prawo do lenistwa — 
prawo człowieka do wyprostowania swoich 
zmęczonych członków, do przywrócenia spraw. 
ności funkcjom duchowym, które wśród znuże 
nia prężność swą nadwyrężyły. Prawo do lenis 
twa polega jeszcze na tem, aby człowiek: mógł 
na czas pewien odsunąć się od pracy zawodo 
wej, aby mógł odpoczywać fizycznie, a zarazem 
zadowalać swoje duchowe zamiłowanie. Do te 
go celu służą wywczasy. | a 
Oczywiście różnym rozmaicie one służą. 
Jedni spędają je w Deauwjlle lub Biaritz czy 
Ostendzie, inni skromniej iw swojskich uzdrowis 


Ameryka ska nowość! Fierwszy raz w Europie! 


W TEATRZE LETNIM Al. Józefiny. W piątek, sob. i niedz. dn. 15, 16, i 17.VIII 1924 r. 


Występ Rzymskiego KRÓLA ŻELAZA znanego szampiona Świata 


człowieka nadzwyczajnej siły, który występuje jako niezrównany 
wykonawca o niezrównanej sile ze swojemi zagadkowemi produ- ` 


Przejazd 10 samochodów z 8=v osobami p83 


Rozrywanie rąk Roskwasowi przez parę koni. 5 minut między życiem a śmiercią. 
Pączątek o godzinie 5 po poł. Bilety do nabycia przy kasie teatru od godz. 3-ej. 
ZE CC CEER 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


` CENA OGŁOSZEŃ: 
Za | wiersz milim. lub jego miejsce na 
str. |. 2. 3. gr. 10. 
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5> 


—— 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Na 9I. 
Otwarta od 9 do 7 po poł. 


Rok XXXI 


DOTYCHCZAS NIEWIDZIANE! 
SAMOCHODAMI 


iersi 


ASA, 


kachiletnjskach (gdzie zresztą nieskronmie łu 


„pią współobywateli), największa zaś część ludno 


ści miejskiej na suchotniczych skwerach i w zą 
kurzonych parkach. Í 

Są nadto „wakacjoniści” innego jeszcze ty, 
pu —— niedobrowolnie bezrobotni, którym prze 
silenie gospodarcze nad wszelką miarę przedłu 
ża wywczasyiowe prawo do lenistwa, nieuzna 
wane w zasadzie przez prawowierny kapitalizma 
ale żywiołowo krzewione przezeń, gdy interesy; 
słabiej idą pe - 

Robotnicy mają tedy w tym roku bardzo 
długie wakacje, które bodaj przeciągnąć sić mo 
gą poza zwykły okres kanikuły. Niestety, nie 
są to wywczasy, w. których organizm wypoczy, 
wa. a intelekt szuka dla siebie duchowych imo 
ralmych satysfakcji. Jędza „troska* nie opusz 
cza Wwyrzuconego na bruk robotnika. Təki przy 
musowy urlop niszczy jego byt na długie mie 
siące, nawet i wówczas, gdy już warsztat na 
nowo go-dọ pracy powołał. . 

Wakacje — wywczasy są w stosunkach ludz 
kkich tak samo względne, jak wszystkie urzą 
dzenia społeczne. Jednym dają radość, rozkosza 
natury i życia pełnego komfortu, pokrzepiają 
zdrowie, leczą z cierpień. Inn;, ulegając zwyczą 
jowi wywczasów. wyczerpują ostatnie swe środ 
ki, aby gdzieś dla pozoru (bez żadnego zadowa 
lenia) spędzać urlop wśród niewygód a nawet 
ze szkodą dla zdrowia. Większość natomiast 
ludzi nie może zgoła skorzystać z wakacji, choć 
korzysta z „prawa do lenistwa”, które we współ 
czesnej organizacji gospodarczej jest nieun;knia 
neni następstwem każdego przesilenia przemy; 
słówego. Teu sam ustrój, który ze stanowiska 
moralnego prawa tego nie uznaje, samorzutnie 
rozbija kadry pracy, gdy pogarszają się kon 
junktury. 20 

Ale sam obyczaj wywczasów jako instytucja 
społeczna, jest niewątpliwie przejawem postęr 
pu kujliurainego. W: życiu ucywilizowanych na 
rodów utrwala się urządzenia nie (dla wszystkich 
wprawdzie dostępne, ale będące już niejako 
ideałem podług którego stosunki ogólne powin 
ny się kształtować. — Dziś jest to przywilej wy, 
branych, tych, którym los radóśnie się uśmie 
cha. Na przyszłość powinno to być prawem 
wszystkich — nietylko w teorji, ale w praktyce 
Prawo odpoczynku, dającego zdrowie i zado 
wolenie duchowe nałeży się każdemu pracowni 
kowi. TZecz to, co się należy, nie jćst jeszcze 
wi życiu społecznem spłacone. i 

Współczesne urządzenia gospodarocze są 
jakby dłużnikiem niewypłacalnym. ACE 

Atoli idea naprawy ustroju czyni już znacz 
ne postępy. A! idea jest rzeczą najbardziej 
zwycięską. Idea jest zawsze początkiem czynu 
realnego, można nawet powiedzieć, iż jest już 
samym czynem w jego dynamicznym rozwoju, 


ST. A. KEMPNER. 


- StylowY| Karczma na Rozdrożu "mera 


2 


; Z krainy krwi i lez. 


_ W Berlinie ukazała się na półkach księgat 
skich książka Rosjanjna Mejgunowa pt. „Krwa 
wy teror w Rosji“, w której autor podaje nie 
zmniernie ciekawe szczegóły o rządach bolszę 
wickich i bestjalskiej polityce satrapów. Przy 
czytaniu tycn okrucieństw włosy jeżą się na 
„głowie a krew ścina się w żyłach. , 

Olo niektóre wyjątki z tej strasznej księżki 
ma czele którćj widnieje aforyzm Lenina: 

| „Niech zginie 90 procent ludności rosyj 
skiej, byte tylko 10 procent doczekało się rewo 
lucji światowej”! Rej 

Łacis, naczelnik „Czeka“ "ukraińskiej, obli 
cza skromnie na 4ipół tysiąca liczbę osób, roz 
strzelanych w drugiej połowie 1918 r., a w r. 
1920 tenże Łacis przyznał się do 6185 egzeku 
cji, dokonanych w jego okręgu w r. 1918, nie 
licząc oczywiście rozpraw zbiorowych, jak np. 
rzeź 2000 oficerów zwabionych do teatru ki 
jowskiego, rzekomo dła kontroli dokumentów, 
albo rzeź oficerów marynarki w Odesie, wresz 
cie rzeź oficerów w: Sewastopolu i wyrżnięcie 
w pień 1342 osób w Armawirze (Kubań.) 

Jak wyglądają istotne liczby, swiadczy choć 
by fakt, sprawdzony przez Melgunowa, że w 
lipcu 1919 r. rozstrzelano w Kronsztadzie 190 
osób,-a w spisie urzędowym figurowało tylko 
19 nazwisk... i ą i 

Według monografji pod tyt. „Czeka“ {Ber 
Jin 1922) w Saratowie w r. 1919 w ciągu tygo 
dnia rozstrzelano przeszło 1500 osób. 

" „Trupy rzucano do wąwozu za miastem, 
aż wypełniły go po brzegi”. W okresie „czer 
wonego teroru“ w Odesie, W r. 1919, zabijano 
co noc 60—80 osób. Ogólna liczba ofiar tcroru 
na południu Rosji wyniosła w tym czasie — 
1400G osób. FL, i 

W Astrachaniu otoczono 
strajkujących i strzel 
Z 10000 obecnych zginęło © 2000. Reszta „do 
stała się do niewoli”. Zapytany, co począć Z 
„kramolnikamić, prezes rewolucyjnej rady wo 
jenmnej, Trockij, oddepeszował lakonicznie: 

„Rozprawić się bez litości. 

/ T rozprawiano się. Uliće miasta były literal 
nie zusłane trupami, rzucano związanych ska 
zańców do Wołgi, zabijano ich w. piwnicach 
bagnetami i (ko:bami, gdy nie starczyło nabojów 
ogółem padło 6000 trupów. Wszystkie ro:lziny 
wy mieście okryły się żałobą. E 

W Tarkiestanie w nocy 21 stycznia 1919 
r. zabito przeszło 2500 osób. | 

Ogółem według urzędowych danych, wi 
pierwszym kwartale 1919 r. Czeka“ wymordo 
wała 13850 osób. > 

Potem przychodzi, martwy zresztą rozkaz 
o zniesienje kary śmierci, a potem wznowienie 
go w związku z wojną przeciw Polsce. „Na 
„wznowienie“ rozstrzelano w Smoleńsku 1600 
żołnierzy za „buntowniczy nastrój“. Odtąd na 


wiec robotników 


© wet w urzę łowych sprawozdaniach krwawe licz 


"gest lo pas ziemi pomiędzy fortem neszym, 4 górą 


W Dżungli Kociinchiny 
16) t 


— W martwej strefie? 


romans z francuskiego. 
— rzekł Piotr. — Ach wiem, 


na mapie topograficznej, 


. Wyznaczono imi go do ładnie i gr: 
ździe ź Sajgoru. 


w którą zaopatrzono mię przy “wyi? 
Lecz skąd pochodzi ta nązwa? 

¿ — jest to, widzi pan, akby prastare cmen4,arzysko 
paa spotykasz co krok: prawie szczątki broni, sźkię 
etów „odzieży, ułożone, (0:04 małego kopca, w środ 
ku którego slerczy stozkowaęy, czarny kamięń. Jest 

„to typowy ołtarz pogański, a wykopaliska znoszonć 
są fu przez ludność, ale skąd i dlaczego "uważają 
ie jako rzecz miemal świętą? : 

"Lursak słuchał z uwagą, aż naraz niewiedzieć 
skąd przyszedł mu ma myśl tragiczny lOS "dwóch jego 


©” poprzedników, z których geden' zginął bez śladu, «ru 


gı zaś przywieziony został do Sajgonu w . maljgnie, 
która mie opuściła go aż do zgonu. 
iPod iwpływem, tego wspomnienia ząpytał nagle: 

— A czy nie sądzi ojciec, że całe to amentarzysko, 
te kości ludzkie 1 krzemjeńne narzędzia, te kopcę i 
ołtarze są jednym 'ze składników nieżnanej, nam re. 
„Migii, która panuje (tu i oplata nas stecią' +ajemniczych. 
knowań? lag RTZ : 

— "Owszem! jest to pytanie, kęóre sobie już nie 
‘raz stawiałem, ale wiedzieć coś napewno w tych wa 


- runkach. jest prawie niepodobieństwem. 


; — Czemuż ksiądz nie próbuje dowiedzieć się na 
pewno == zawołała zapalczywie Wanda. — Zdaje mi 
się, że ja na miejscu Ojca... 

Tu urwała zmieszana, a misjonarz uśmiechnął Się 


+ pobłeżliwie, 


PJ 


-— Czy mie próbuje? Mój Boże! Mam przecie garść — rzekę, 


mtolitów, których nawrócjłem w ciągu „ych kiku 
fat Są to wszystko Sąsiedzi plemienia Mojów i wie 
dzą © religii lich i tajemnicach „lecz mimo to nie zdo * 
qałem.z nich nic wyciągnąć. Kłamstwa, w; iegi, obłu | 
da ma każdym kroku. Wiem tylko, że przygnał ich 


ano do nich z kulomiotów 


GAZETA KALISKA — 14 sierpnia 1924 roku 


by rosną z zawrotną szybkością: od 22 maja 
do 22 czecwca było 600 egzekucji, w lipcu 800, 
w: sjerpniu 1183, we wrześniu 1206 jtd. W jed 
nym tylo Petersburgu rozstrzelano w r. 1920 
przeszło 6000 osób. 

Wielką falą po całej Rosji płynie krew. 
Archangielsk 800 oficerów. Chołmogory 2000 
kozaków i iwłościan, Odesa 7000 osób rozstrzeli 
wanych z kulomiotów serjami po 200 «sól. Ty 
raspol pułk. Rusinów galicyjskich z żonami 
idziećmi. Kijów 300, Jekaterynodar 1600, serja 
mi po 100, Stawropoł brak cytr. 

To wszystko jednak jest niczem w porów 
nanniu z Krymem, gdzie według jednych źró 
det, wymordowano 50000 osób według innych — 
przeszło 120000. Tu pławił się we krwi Bela 
Kuhn. Rzeź trwała miesiącami; co noc słychać 
było miarowy trzask kulomiotów.; pierwszej no 
cy w Symferopolu zgładzono 1800 osób, w Teo 
dozji 420, w Kierczy 1300 jtd, (WJałcie iw Se 
wastopolu oprawcy wynosili ze szpitali ciężko 
rannych oficerów Wrangla i rozstrzeliwali ich 
na ulicy następnie wymordowano lekarzy, s3ni 
Z USŁÓW sióstry miłozierdzi» popów i nauczy 
cieli. bz? 

Ogółem zginęło w Sewastopolu w. ciągu je 
dnego tygodnia przeszło 8000 osób. Ulice były 
zawalone trupami. t 

Po Krymie przyszła kolej na Syberję, po 
teut — na Gruzję» ©VTyflisje działał sam Peters 
główny kat „czerezwyczajki” ` Pierwszej nocy 
świadek Ramiszwiki, widział na placu Kościcl 
nym stos 300 trupów, kobiet, mężczyzn, dzieci. 

Taka nitka czerwona wije sie przez karty 
książki Melgunowa, dając świadectwo prawdzie. 


TELEGRAMY. 


Polska na forum międzynarodowem. 


WARSZAWA: 13.8. Prezydent rady ministr. 
p. Władysław Grabski przyspieszył swój po 
wrót z urlopu. Należy się spodziewać, że już 
14 bin. rada ministrów obradować będzje pod 
jego przewodnictwem. 

Jest do rozpatrzenia i załatwienia cały sze 
-reg spraw bardzo pilnych. szczególnie z dziedzi 
ny polityki zagran;cznej. Minister spraw zagra 
nicznych p. Skrzyński chcjałby przed swoim wy 
jazdem do; Genewy w charakterze delegata do 
Ligi Narodów przedstawi rządowi wyczerpujący 
momorjał w sprawie t. zw. paktu o bezpieczeń 
stwie, a także w sprawie gdańskiej, litewskiej 
iinnych. które będą przedmiotem obrad płenar 
nego posiedzenia Ligi Narodów. 

Minister Skrzyński chciałby wygłosić pized 
wyjazdem do Genewy ekspose na posiedzeniu 
sejmowej komisji do spraw zagranicznych, do 
zwołania której zobowiązał się prezes komisji 
pos. Dębski. pak 


do mnie strach, co niektórych z nich, a zwłaszcza ko 
biely, doprowadza niemal do szalęństwa. Boji się: 
boją się tajemniczej władzy kapłanek plemienia Mo 
jów, a wśród mich tei Dźingi. która grasuje w po 
blizu, a mimo to skoro zapytam o nią, wykłamują 
się ja nawet dochodzi. do lego, iż twierdzą, że jej 
niema, że oną jwcale nie istnieje, — A przęcięż wi 


"działem ją sam, widziałem dwukrotnie i mam na nią 


poweźne podejrzenia. 

1i Jakiego rodzaju? — pytał Piotr. 

— fTysdno to określić — zaczął misjo1arz — lecz 
znacie ząpewne państwo podanie o sile magnetycznej 
węża, który pręży się, syczy 1 wzrokiem ujarzmia 
swoją ofiarę. Coś z tej węŻowei władzy jest w, tej 
kobiecie, Nie znam dokładnie granic i rozmiarów lej 
siły, lecz wiem, że działa ona na tych nawet, któ 
rzy ją nienawidzą. Nie mogąc nic wydobyć od mych 
owieczek, próbowałem badać ma -własną rękę x opo 
wiem oo raż widziałem. Było to już parę lat temu, 
właśnie po drugiej katastrofie fortu 32. Wybrałem 
się faz na objazd i pryyszło mi wracać w noc. księ 
zycową. jechałem konno. i. zatrzymałem się nad rze 
ką, dla wyszukania brodu. Jasno byta, nierńal jak 
w dzień, dokoła mnje rozesłana była Zółtawa płasz 
czyzna. Nagle stało się ooś dziwnego, Zobaczyłem 
na horyzoncie jakby ruchome mrowisko, które po 
suwało Się ku rzece. To Samo z drugiej strony. Mro: 
wiska mnożyły się. Osiem, dziegięć do dwunastu w 
półkolistym promieniu, ściągało: do miejsca gdzie 
wraśnie stałem. Mrowiska rosły, v wkrótce widoczne 
juz było, że to są gromady ludzkie. Co'nąłem. się 
zaciekawjomy Wraz z koniem i.ukryłem w cieniu śą 
„siedniego lasu, :czekaząc co dalej będzie. Mrowiska po 


- sępnych 


Ne 185" 


Jak hurtownicy łódzcy zamierzają 


bromić się przeciwko niesumiennym 
dłożnikom, 


Nowozorganizowana sekcja hurtowników 
włókienniczych zamierza stworzyć u siebie biu 
ro wierzycieli, którego zadanjem byłoby chra 
nienie członków sekcji przed stratami, spowo 
dowanemi niesumiennością dłużników. Sprawa 
organizacji takiego biura wchodzi obecnie w 
fazę realizacji, przyczem zasadnicze cele i zasady. 
tego biura przedstawiają się w sposób następu 
cy 

Biuro wierzycjeli obejmuje dwa główne 
działy: pierwszy t. zw. informacyjny, którego 
zadaniem jest zbieranie szćzegółów o. stanic mą 
jatkowym tych kupców, którzy pozostają w sto 
$Sunkach z członkami sekcji i korzystają u nich 
z kredytu, oraz kontrolowanie w razie potrzeby 
obliga poszczególnych takich kupców. 

Dział drugi obejmuje t. zw. biuro inkasowę 
którego zadaniem ma być wspólne i solidarne 
występowanie wobec dłużników. uchylających 
się od wypełnienia swych zobowiązań, a to za 
równo w kierunku ugodowego załatwienia spra 
wy, jak i w celu wywarcia odpowiedniej presji 
i zastosowania środków: prawnych. 3 

Biuro informacyjne oprócz zbierania jak 
najbardziej szczegółowych informacji © klijen 
telj członków sekcji, na żądanie jednego: z człon 
ków otwierać będzie u siebie konto zadłużenia 
danego kupca. Członkowie sekcji -zobowiązują 
się udzielać w tym kierunku wszelkich įjuforma 
cji. 
Jeżeli cyfra zadłużenia danego kupca prze 
kracza normy, jakie wydają się właściwie na 
podstawie oceny majątku, zdolności kredytowej 
i osobistej solidarności, biuro uprzedza członków. 
sekcji, że udzielen;e ewentualnych dalszych kre 
dytów danemu klijentowi przedstawia ryzyko. 
Ponadto w: stosunku do kupca, co do któregć 
prowadzi się konto zadłużenia, przeprowadza 
się badania, czy pod każdym względem uczynił 
on zadość wymaganiom prawnym stanu kupiec 
kiego, a więc czy jest zarejestrowany itp. Jeżeli 
w fym kierunku spostrzeże się jakieś uchybie 
nia. biuro ôd siebie za pośrednictwem powoła 
nych władz stara się o to, by kupiec wymaga 
niom tym natychmiast zadośćuczynił. y 
' Działalność biura inkasowego polega na poło 
bnych zasadach, Członek sekcji, klóry pragnie 
spowodować interwencję biura, podaje potrzeb 
ne szczegóły, poczem biuro nawiązuje natych 
miast kontakt zarówno z samym dłużnikiem, 
jakiz jego wierzycielami. Jeżeli pierwsza inter 
wencja nie dała pomyślnych wyników, wów 
czas biuro stosuje środki represyjne, które pole 
gają na wciągnięciu niesolidnego dłużnika na 
czarną listę, na spowodowaniu -zakazu dokony 
wania tranzakejii wszczęciu kroków sądowych. 


Prztszedłszy bród, szli wsżyscy dalej w kierum 
ku góry, a (wówczas wyskoczyły. jak z pod ziemi, dźi 
waczniń I straszne figury. Były to także kobiety powi 
jane (w płachty kolorowe i brząkające mosiężnemi św;e 
cidcłkami. 


Spiewały, a raczej wyły, wyprawiając dziwaczne 
piąsy Lecz prócz tego łączyła je jedna wspólna ohy 
dna cecha. Wszystkie były okaleczone i zdawały Się 
wystawiać na pokaz te kalectwa ze szczególnem uCzu 
cim chluby. Wyglądało to Poeci upiannie, bo, 
ich twarze podniesione ku tąrczy księżyca, który, 
jak państwo wiecie, Świeci tu jaśniej, niz na naszej 
półkul, wyglądały jak oh dne maski. Tu brak no 
A oko wybite, usta 8 one okropnym kur 
Żaczynałem rozumieć. Słyszałem jaż, że istnieje 
na wschodzie pewien kult, domagający się sod Wy, 
znawców dobrowolnego oszpecenia, pokrewny zap 
ne mmartwieniom jakie zadają sobie iakirzy, lecz 
jeszcze obropniejszy przeżtek oawiecźnych wierżęń 
Tu zaszczyt okaleczenia się jest wyłącźnie udź;ałem 


kobiet, które za to zyskują niesłychaną moc i, 


potęgi» Kobiety. zatrzymały się i ustawiły w półkołe 
a z grona czarownic (bo naprawdę nie umiałem ich 
inacze: nazwać, tak były straszne), 
potężniejsza widocznie od innych, kró!o wa“ tych pro 
wróżek., Była to Dżinga, o której om pie 
lają się czasem twierdzić, że jej wcale niema, Mogłęm. 
się wówczas: pizekonać. jakis ma 1 nich postuch, jaką 
silną w ładzę. baz Fi = 
— Mężczyźmi precz! — krzyknęła, jskinąwszy ręką 
w Stronę męskiej eskorty. — StoP4 męska nie może 
stenąć na tej ziemi, gdzie poczyna sję nasza władźa! 


y i wła. 
dzę Miałem zresztą natychmiast dotykalny dowód tej © 


„ suwały się ,a W miarę zbliżania rosły i przedstawiać - Mężczyźni: procz? — krz > RANS 
edy ARIS 2 PZ aR. 23 PRUE h a s — yknęła raz tesźcźe, a wredy 
się zaczęły jako zastępy ludzkich istot, które Źmie' ludzie ci silni, róśli uzbrojeni, spuścili poko nie 
rzały wszystkie “w yk imiejsce. PE: głowy 1 zabierali się-do odwro'u. < RaBÓ, a 
rzekę, WSZySIKIC. - Aączyły. w. jedną groma -- ony wasze b wam zwrócone, siódmej nocy. 
det Tudzyc- Er zaczęły Mae bród. Ludzie? Były” O n N a aliniem a oip SE 
to właściwie same kobiety, przeważnie młode; „wi ci, arp 
dziełem je wybornie przy blasku księżyca. Kilku tylko z (D. C. N.)e 
„ mężczyzn lowarzyszyto ia ac jem po bokach. E BRE w 
| jak” terze jacy X. |  PREBE. % 4 i sŁy A A 
PEPE EMNE S IATa di 38 8 $ - 
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reżeli zastosowano wciągnięcie na czarną 
lis  zawiadomieni zostają o tem wszyscy: człon 
kowie, a przy zakazie dokonywania tranzakcji, 
członkowie zobowiązują się- Ściśle zakazu tego 
przestrzegać. . Prócz. tego przewidziane jest pu 
blikowanie odnośnych decyzji *w prasie. 

Wrazie wszczęcia kroków sądowych wszy. 
scy wierzyciele, przekazują. sprawę biuru,- któ 
re prowadzi: je przez swego radcę prawnego, a 
koszia, wynikające stąd ponoszą wierzyciele 
proporcjonalnie do swych pretensji. Grono wie 
rzęcieli większością głosów decyduje o taktyce 
iżaden z jego członków nie może samodzielnie 
wobec dłużnika występować: “ani zawierać “z 

„aim jakiejkolwiek fugody. Wniosek na regula 
cję poniżej 100 procent musi nastąpić tylko na 
skutek uchwały dwóch trzecich grona wierzy 
cieli. ? 

Jak z powyższego wynika projekt zorgani 
zowania takiego bjura stanowi bardzo szczęśliwą 
myśl. 0 ile nie zawiodą nadzieję, na solidarność 
członków sekcji hurtowników, biuro takie- mo 
głoby oddać ` nieocenione usługi i stałoby sie 
instytucją, wzbudzającą respekt i szacunek w 
szeregach drobnego kupiectwa, przyczyniając 
się w ten sposób do wytworzenia jakotako zno 
śnych stosunków w branży manufakturówej, 
najpotężniejszej na naszym wewnętrznym rvnki 

handlowym. í 

Kupiectwo zagraniczne oddawna posiada 

jnż takie instytucje i korzysta z ich usług przy 

każdej sposobności, a ostatnio nawet przemysł 

T włókienniczy myśli o stworzeniu u siebie podob 

a nej placówki chroniączej interesy przemysłu 

_ wobec jego odbiorców. 

N Stworzenie wreszcie takiej instytucji będzie 

| dalszyst krokiem na drodze budzenia poczucia 

à solidarności bez której sanacja dzisiejszej anar 

chji i omal że bandytyzmu nie jest do pomy 


ślenia. aż RN E 


Szlakiem pierwszej kadrówki. 


Z okazji 10 letniej rocznicy wymarszu : 
kadrówki z Krakowa, zarząd główny Zw. Strze 
' leckiego urządził marsz konkursowy oddziałów 

strzeleckich z Krakowa do Kiele przez Miechów: 
| Jędrzejów, w pemym rynsztunku polowym. Do 
” zawodów zgłosiło się siedem drużyn, a to z Kra 
| kowa, dwie, po jednej z Bochni, Katowic, Prze 
my śla, Warszawy i Wieliczki. W dniu 6 sierpnia 
| o godz. 4 rano wyruszyły drużyny Z Błoń kya 
| kowskich w kierunku Prądnika Czerwonego 
gdzie otrzymały śniadanie u prezesa okręgu dyr. 
| Sienki, poczem w grupach po 13 ludzi wyruszy 

ty do Miechowa, | 

Podczas całej drogi ludność owacyj.ic wi 
tała, stawiając tryumfalne bramy, oraz na p 
stojach serdecznie przyjmowała drużyny strze 
łockie. Podkreślić należy, że z własnej inicja 
| 4ywy ludność wiejska, mimo pracy w polu, skra 
| piala gościńce, aby maszerujące oddziały ochro 
nić przed kurzem. Służbę łącznikową, koutrolu 
jącą i opatrunkową pełniły gorliwie i sprawnie 
ochotnicze straże pożarne i drużyny harcerskie 
a obywatelstwo okoliczne na punkta wypoczyn 
ku dostarczało oblitego zaprowiantowania. 

Meta była pomiędzy pałacem biskupim, a 
katedra w Kielcach. Dnia 8 sierpnią miasto od 
świętnie przystrojone, a przy mecie oczekiwali 
zawodników. przedstawiciele władz «cy wilnycih. 


| wojskowych, różnych stowarzyszeń, liczna pu 


|  "bliczność itorkiestra 4 pułku Legjonów: sad kon” 


tursowy stanowią: starosta kielecki p. Buraś, 
kap. Bianchi z Krakówa, major Kierzkowski z 
Warszawy, kap. Brólicki, dei. M. $ Ws p. S.eń 
ko prczes okręgu krakowskiego. 

O godz. 9.15 przybył pierwszy do mety 
strzęjec Kopjas z Przemyśla, owacyjnie witany 
w kilka minut później Peter z Krakowa, a na 
następnie Kuchnik z Bochni.. Reszta strzelców. 
już to pojedyńczo, już to po kilku przybywało do 
mety w różnych odstępach czasu. Przybyłych 
brał naiyehmiast miejscowy komitet obywatelski 

_w bardzo sprawnie a dobrze zorganizowaną 
opiekę. Pomimo stwierdzonego przez lekarzy 
| przed wymarszem z Krakowa bardzo słabego 
| rozwinięcia fizycznego u strzelców, zawodnicy 
po *iężkiej drodze iw upalnym czasie,  przyc 
chodzili do mety zupełnie zdrowai w nadzwy 
czajnych humorach. k] - 

O godz. 6 wieczorem . wobec licznych tu 
mów publiczności, przy dźwiękach orkiestry 
Czwartaków, odbyło się wręczenie nagród zwy 
cięzcom. Przemawiali: wojewoda kieleeki `. ph 
Manteufel, zachęcając strzelców do wytrwania 
w zaczętej pracy i rozszerzenia idei strzeleckiej 
wśród spoleczeństwa, które powinno 1cysłeć 0 
fizycznym rozwoju młodzieży. i przysposobieniu 

rezerw na wypadek obrony, dr. Dłuski, dowód 
ca garnizonu kieleckiego i kapitan Radonski 
imieniem uczestników I kadrówki. ji 


Š 
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GAZETA KALISKA — 14 sierpnia (1924 roku 


Po. przemówieniach wręczał wojewóda na 
grody, ofiarowane przez (Zarząd Gł. Zw. Strzelec 
kiego ministerstwo spraw. wojskowych, „Sta 
djonć, « okręg krakowski, kupiectwo Kiele 
kie. Nagrody otrzymało 14 strzelców, nagrodę 
Zachęty 2 najstarszych po 49 lati2 najmfod 
szych po 16 lat. Trzy drużyny otrzymały nagro 
dy wiuśfijedną 'wędrówną: drużyna Tr-anvśl 
Katowice i - Kraków, Inne drużyny otrzy 
mały dyplomy pochwalne. 

-. Przestrzeń z Krakowa do, Kielc — 120 klm. 
przebyła pierwsza drużyna w 20 godz. 6 minu 
tach ostatnia w 32 godz. 40 mint. Po rozdaniu 
nagród oddziały strzeleckie defilowały przed 
swemi władzami i gośćmi, którzy podziwiali, 
mimo zmęczenia daleką drogą, dziarską posta 
pgi pówny krok strzelców., |. 


KRONIKA 
— CZWARTA: ROCZNICA. 


Wdniu 14 sierpnia r. b.'w kościele 0. O. 
Franciszkanów w Kaliszu o godz. 8 rano zostą 
nie odprawione nabożeństwo żałębne za pole 
głych żołnierzy ochotników, Brygady 'Syberyf 
skiej, na które zapraszają koledzy. í 


— $WIETOKRADZTWO. 


We wtorek, dù. 12 bm., w godzinach połu 
dniowych nieznany złoczyńca okradł kościół na 
Rypinka. - Zabrane zostały srebrne naczynia ka 
ścielne. Śledżtwo w toku. Bliższe szczegóły po 
damy w przyszłym numerze. 


-— PODROŻENIE CHLEBA. 


Od śródy panowie piekarze podnieśli cenę 
chleba na 32 gr. za kilo, 


— SKASOWANIE BANKU. | 


Zgodnie z naszą zapowiedzią Kaliski Od 
dział Banku Kredytowego jprzestał jstnieć i wchło 
nął go w siebie Bank dla Handlui Przemysłu 
Liczna klijentela skasowanego Banku, z żalem 
dowiedziała się o likwidacji zarówno bowiem 
kierownicy pp. Orskii Jordan, jaki pracownicy 
kaliskiej filjv Banku Kredytowego, w ciągu pół 
rocznej egzystencji tej instytucji w naszem mie 
ście, niezwykłem taktem, uprzejmością i znajomo 
ścią fachową umieli sobie zyskać ogólną sym 
jpatję i należne zaufanie. i 


$ 


2- ALEJA JOZEFINY OTRZYMA BRUK 
ROSTROWY. 4 f 

Lowiàdujemy się, że Magistrat- postanowił 
położyć w Alei Józefiny bruk kostkowy, co ma 
nastąpić w niedalekim termirie. Wiadomość, tę 
mieszkańcy naszego (miasta przyjmą z zadowo 
lenicm, gdyż tej dzielnicy dawno się należał łep 
szy bruk, tylko prezydenci za czasów rosyjsk. 
myśleli więcej o wygodzie gubernatorów i innych 
dygnitarzy i kładli bruk kostkowy na takieh 
ulicach tylko przez które przejeżdżali dygaila 
rze rosyjscy. EA 

— BIEG OKREŻNY O PUHAR SREDRNY 

WRRAKOWIE. 


Wniedzielę odbył się tu trzeci bieg okrężny 
„„Llustrowanego Kurjera Codziennego* o puhar 
srebrny. Do biegu zgłosiło się 84 zawodników, 
z których stanęło 61. Punktuałnie o, godz 10 
na dany przez startera znak, zawodnicy ruszyli 
lawą. poprzedzani przez oddział cyklistów i moto 
rzystów. WSZ, 

Pierwszy przybył do mety Stanisław „Zilfer 
(Wisła), 2 Michał Baran (Sekcja (sp. Koła mło 
dzieży akad. w Wieliczce), 3 -Franciszek Przy 
tuła (29 pułk. strzelców z Kalisza, 4 Franciszek 
Kawa (I L.Ki.S. „Czarni“ Lwów), 5 Henryk D4 
browski (Cracovia), 6 Wład. Bosik (A.Z,$., 
Lwów). 7  tZdżiał. Motyka (SNTT.) Zakopane 
8. Stefan Panicz (Tow. gmin. KSokół, Bogucice 
Śląsk), 9 Dobrzański (Wisła), 10 Marjan Jan 
czyk (RO S. Sosnowice). / : 

Zwycięzca Ziffer otęzymał (wędrowny punar 
srebrny i złoty żeton. Pozostałych następnych 
dziewięciu otrzymało srebrne żetony pamiątko 
we. Publiczności bardzo dużo.. ` F% 


— PRZYRZECZENIA SPRZEDAŻY NIE- 
RUCHOMOŚCI. : 
WNr. 69 „Dzienńika Ustaw* ogłoszono u 
stawę, głoszącą, że wszelkie umowy sprzedaży 
lub przyrzeczenia sprzedaży nieruchomości na 


-terenie b. Zaboru Rosyjskiego, zawarte przed 
dniem 1 stycznia 1924 r., obowiązują sprzedawcę 
żądanie 
rozwiązane, 0 ile nabywea objął w posiadanie -Ț 
dniem. w SJ! yoz. 


inie mogą być jednostronnie na tjega 


objekt sprzedażny przed tymżę 
Bia: 1924 PORE 0, TÓW i b 


—- ROZRORZĄDZENIE Ministra Skarbu w pe 
rozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych w spra 
wie paszportów zagranicznych. i i 

Na zasadzie art. 4 ustawy z dmia 17 lipca 1924 r., 
w Sprawie opłjat za paszporty ma wyjazd za granicę 
(Dz. U. R. P Nr 69, poz 672), zarządźą się co na 
stępuje: i 

Si. a) Paszporly zagraniczne podlegają opłacie 
500 złotych ; | L gi i 

b) robotnikom, oobom, udającym się w celt 
pracy zarobkowej, oraz emigrantom kontynentalnym: 
należy wydawać- paszporty bezpłatnie na mocy. za 
świadczeń panstwowych urzędów pośrendictwą pracy, 
emigrantom zaś zamorskim Ma mocy zaświadczeń. u 
rzędu emigracyjnego. ; > 

Ki 2. Osobom, udającym się za granicę w celach 
Handiowych 1 przejnysłowych, mależy wydawać pasz 
porty ulgowe za jopłatą 25 z ogoh na podsęawie Za 
świadczeń 'woj.wódzkica urzędów przemysłowych (11% 
żyniera przemysłowego na m, St, Wa. szawę), stwier 
dzających konieczność wyjazdu ga granicę Wi celach 
handlowych, albo przemysłowych. 

$.8. Paszporty dla osób „udających się zagranicę: 

A) iw celu kszrałcenia się lub prowadzenia badań 
naukowych, o ile wymienione osoby dostatecznie u 
dokumentują potrzebę wyjazdu Za granicę; ! 

« p) w œlu-Jeczenia się, o ile osoba jest nieza 
można i przedłoży zaświądczenie uryędu źcowia 
(lekarza powiatowego), stwierdzające konieczność 

przeprowadzenia kuracji za granicą, jak również wi 
celu towarzyszenia osobie chorej, O ile konieczność 
opieki stwierdzona jest przez urząd źdrowia (leka 
tza powiatowego), Oraz niezamożność udowodniona; 
©) iw celu uczestniczenia w zebraniach mjędzynąro 
dowych, zjazdach «naukowych, żawjodach sportowych 
11. p.,:o ile interesowane osoby. wykażą, że Są u.ze 
sinikami powyżej wymienionych zjazdów (zawodów |); 
| /d)ow celach społecznych, o ile osoby te delćgo 
wane zostały przez: instytucje państwowe, samorządo 
imie 1 społeczne. podlegazą opłacie 20 złotych. 

Decyzje co do a cze powyższych ulg prźy 
sługują władzom administracyjnym 1 instancji, —. 

Osoby, wymienione, w punktach a), c) i d) mo 
gą być zupełnie zwolnione od opłat aszportowych 
według uznania Ministerstwa Spraw V ewnętrzn. ch 
w porozumieniu z'-Minjsterstwem Skarbu. Odnośne 
podania, należycie udokumentowane. winny być. tie 
rowane jw drodze instancji do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z odpowiedniemi wnioskami. 

$ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodźi w życ.e 
z dniem ogłoszenia. 


-— ZJAZD STRAZY OGNIOWYCH. 


Odbywany obecnie ną gałym obszarze Piolski „Ty. 
dzień strażacki“, celem uświadomienia ogołu o sta 
mie 1 pracach obrony przeciwpożapowei Zako czony, 
będzie w Warszawie trzydniowym. (15—17 sierpnia) 
walnym zjazdem delegatów i drużyn strażackich (od 
12 związyów i 2,800 straży) łącznie z prźedstawicieła 
mi samorządów, sięr zjemiańskich, przemysłowych i 
wolnych zawodów, biorących ważny udział w orgam 
zowaniu 1 życiu ochotniczych straży pożarnych, jako 
placówe ksamopomocy obywatelskiej. Uczestnicy ziaz 
du uzyskali od ministerjum kolei utgę 66 proc. przy 
biletach powrotnych, lecz z opłatą przyjazdu do 
"Warszawy, iwedług taryfy normalnej. 

Pierwszy dzień ztazdu (15 sierpnja) roźpocźzęty: 
będzie mszą uroczystą w katedrze, skąd uczestinicy 
udadzą się pochodem kdo rhlitechniki na otwarcie 
zjazdu, które przyrzekł żasźcźycić swą obecnością 
pan premier Grabski. Popołucaie pierwszego dnia 
z udziałem publiczności poświęcone będzie popisom 
ćwaiczebnym na polu wyścigowym, urozmaiconym pó 
bami 1 pokazem narzędzi przeciwpożarowych, tudiźeż 
dla propagandy -- demontstracją środków obrony, 
przeciwgazoweś 1 walki napowietrznej przeź ćwicźze 
nia eskadry lotniczej. 

Drugi dzień zjazdu (16 sierpnia) od rana prze 
znaczony będzie na fachowe obrady plenarne 1 ko 
misygne uczestników zjazdu, połączone ź re.eratąmi. 
dyskusyjnem1. . 

W trzecim dniu złazdu (17 sierpnia) nastąpi © 
godzinie 11 przed południem de.ilada przyb yłych dru 
żyn przed panem prezydentem Rzeczypospolitej w 
alejach Ujazdowskich przed szkołą podchorążych. Pio 
defilaczie przemarsz >» politechniki na ukończenie. 
obrad ı ząmknięcje zjazdu. 

Na zjazd zapowiedzieli prźybycie delegaci ź Fran 
cji, Belgii, Luxemburga Jugosławii Czechosłowacjji. 


— JAKIE BĘDZIEMY P£ACIC PROCENTY 
ZW £OKI. 


Na mocy ustawy o pełnomocnictwach min. sar 
bu opracowało projekt rozporządzenia prezydenta o 
wysokości (odsetek ustawowych i umownych, zastrze 
żonych na wypadek zwłoki dłużnika. Na mocy roz 
porządzenia tego wysokość odsetek ustawowych w 
stosunkach Prywatno prawnych us,ala ma 24 od sta 
rocznie. . i ] 
Minister skarbu będzie upoważniony do. wyda 
wania rozporządzeń w sprawie obniżenia lej stopy 
procenlowej i przywrócenia mocy obowiąz jącei prze 
pisów o wysokości odsetek ustawowych zawartych w 
ustawach dzielnicowych: l 3’ 
Projektowane rozporządzenie bedzie stosowane 
cówniez w tych wypadkach, gdy tytuł prawny dood 
setek ustawowych (protest, wyloczenie powództwa) 
powstał przed dniem wejścia w życie tego rozporzą 
dzenia. 3% "AEC e 
W wypadkach, gdy strony trzegły na wypadek 
zwłoki dłużnika odsetki zą swłókę w: wysokości niż 
szej, niź 24 od sta gocznie, zastosowaną będzie usta 
wowa stopa procentowa, tj. 24 Od sta rocznie. 


5 "=". 
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Katastroty turystyczne w Zakopanem. 


Można powiedzieć, że tegoroczny, sezon tury 
styczny dość łagodnie obchodził się dotąd z lubo 
wiikami gór. Jednakże tydzień ostatni przyniósł wy 
padek, który dość Silnie wstrząsnął taęernikami. 

fiarą tego w u padł p. Kalicki, inżynier 
wydziału budownictwa w magistracie krakowskim, 
a zarazem właściciel zakładu instalacyjnego w Zako 
panem, Przybył on w miedzielę nad Morskie Oko i 
stąd wybrał się z kuzynką swoją p. Ki, i jej córką 
a synkiem na Szczyt Mięguszowiecki mad Czarnym 
‘Stawem. Znalazłszy się po kilku (godzinach na szcźy 
cie (wejście to jest dość uczęszczane i nie bapdźo 
trudne), p. Kalicki zapragnął zejść inną drogą, mia 
mowicie od przełęczy tak zwanej „pod Chłepkiem* 
pomiędzy szczytem Mięguszowieckim Cźarnym a Mię 
| iguszowićckim pośrednim. W. tym celu udał się na 
poszukiwenie odpowiedniej ścieżki tylko: z synkiem 
nakazawszy reszcie towarzystwa cźekać na RE 
"Niedługo jednak po odejściu, gdy p. Kalicki zniknął 
za złomem skały, pozostała na miejscu p. Ki, 1 dziew 
czynki usłyszały huk spadających skał, a w chwilę 
potem nadbiejgi synek p. Kalickiego, wołając: Ojciec 
spadł — ratunku, ratunku!*. 

Przerażone towarzystwo znalazło się w: tragicź 
nej sytuacji. Niewiadomo było, «o: robić. Spadłego 
w przepaść p. Kalickiego nie było widać, zresztą 
«chłopiec nie mógł oznaczyć miejsca, gdzie on spadł. 
Pozostało tylko, jaknajprędzej zejść z powrotem nad 
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się t. zw. „półka“ kamienną, tak, że on odrazu runął 
po stoku na jakieś 30 metrów w. dół, a zanim posypa 
ły się kamienie. N a chwilkę zatrzymał się, jednakże 
stracił przytomność, a uderzony kamieniem w gło 
wę spadł dalej ,łamiąc przy tym upadku prawą rę 
kę w przedramieniu i znowu po chwilowym zatrzyma 
niu się, spadł po raz trzeci i dopiero tutaj udało 
mu się zatrzymać na piargu, gdy się „rozparł* na 
wznak |rękami i mogami. Znalazł też w. sobie jeszcze 
tyle siły i przytomności umysłu, że dowlókł się do 
pewniejszego miejsca i tu zączął 'wołać: ratunku, 
rarunku*!. Tu tez znaleźli go wzmiankowani dwaj 
turyści pp: dr. £omnicki, prof. politechniki Iwow 
skiej na wydziale budowy maszyn: i młody p. Fi 
lesiewicz. Æ tych p. Filasjewicz udał się Zaraz na 
dół nad Morskie Oko, ażeby wezwać pomocy, a 
prof. £omnicki pozostał przy rannym na górze, 
P. Filasjewicz przybył na dół stosunkowo nie 
długo po powrocie pani K. z córkami, l 
Sytuacja nieszczęśliwego turysty była więc już 
jasna, ale niemniej ciężka. Zatelefonowano zaraz do 
Zakopanego po pogotowie ratunkowe Tow. Tatrzań 
skiego. Tymczasem jednak ranny znajdował się na 
órze ma przełęczy; oBaj turyści prźenie 
li, na wysokości przeszło 2.000 m,, przy prźerąźli 
wem zimnie, jakie zapadło tego wieczoru, po dość 
chłodnym dniu, wśród śniegu i mgły. Całe szczęście 
że pozostał przy nim prof. £omnicki, który stał 
się prawdziwą opatrznością ofiary katastrofy. Nie 
tylko bowie, że podtrzymywał rannego na duchu, 
nie dając merwom jego rozprzęgnąć się w samolno 
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jest to przykład wielkiego poświęcenia się, godn 
naśladowania i wszelkiego uznania, E Á 
Ratunkiem p. Kaljckiego zajęła się już wyprawa 
„Płógotowia”. Przybyła ona samochodem nad Mor 
skie Oko“ już około godz. 10 Iwieczorem, ale wyj 
ście jej o tej porze, wśród nocnej. mgły, nie miaią 
celu, ponieważ zniesjenją rannego wśród ciemności, 
było niemożliwe. To też wyprawa ruszyła w drogę 
dopiero około; godz. 2 w nocy, znalazła się na prze 
łęczy około | . 6 rano, gdy już było widno, tam 
pana Kalickiego opatrzyli prowizorycznie dwaj znaj 
dujący się z wyprawą medycy i rozpoczęło się zna 
szenie rannego stromemi ścieżkąmi, które trwało 
do przeszło południa, przyczem p. Kalicki w najtrud 
nieęzycł miejscach musiał iść sam, i dwukrotnie 
zemdlał. Z drugiego brzegu jeziora, pod Czarnym 
Stawem, do schroniska przewieziono go już łodzią, 
Schodzącą w dół wyprawę ratunkową, którą przez 
znaczną część drogi było widać, obserwowało z we 
rendy schroniska przez kilka godzin bardzo licźne 
grono turystów 1 wycieczkowiczów, którzy zebrali 
się nad Morskiem Okiem, a wiedzieli już o wypadku 
Zaraz po przywiezieniu nad Morskie Oko rannege 
p. Kalickiego odwiezion® bez zatrzymywania się, sæ 
mochoden. do Zakepatego. , e f 


Giełda Warszawska w Złotych. 


Morskie Oko, aby stamtąd wezwać wi schronisku,  Ści, ale nadto miósł mu {wszelką pomoc, jaką tylko New-Jork 5.184 
jakiejś pomocy. Wypadek wydarzył. się koto godz, mógł. Wszystko, co miał przy sobie ciepłego, oddał Londyn| 23.70 
7. Stąd zaraz ruszyło kilku z chętnej młodieży tu ronnemu — i tak spędzili obaj; na przełęczy całą noc P ż 
rystycznej ma poszukiwania, biorąc ze sobą koce itd. do 6 reno, przy 8 stopniach zimna. Prof. £omnicki ary s > 0.29.60 
Tymczasem jednak p. Kalicki miał szczęście w  przeziąbł i skostniał tak strasznie, że gdy przybyła Szwajcarja 0.98.10 
nieszczęściu, albowiem -w jakieś może pół godziny wreszcie na miejsce wyprawa ratunkowa pogotewia 8% pożycz. zł. 6.70 
po wypadku aan ją rzypądkiem, właśnie od on pomimo jej wełań nie odzywał się, gdyz nie mógł 4% poż 78 
:przełęczy tak zwanej „po Chłopkiem ku sźcźytowi ze siebie głosu wydobyć < prem. 0. 
Mięguszowieckiemu, dwaj turyści usłyszeli jęki i Zaraz też po przybyciu wyprawy na mepes, ze Bony zł. S. lI A. 0 83 
wołania „ratunku*! i znaleźli p. Kaljckiego, leżą szedł nie ku Morskiemu Oku, lecz do Płopradzkiego Listy Tow. K. Ziem. 44 37. 


cego na ziemi z pogruchotanemi członkami. 
Jak się okazało, pod p. Kalickim ma teji trudnej 
t niebezpiecznej ścieżce, przy przechodźęniu urwałą 


jeziora, dokąd było znacznie bliżej i łatwiej, aby 
się samemu nie rozchorować. Nad czynem, prof, £om 
nickiego należało się dłużej zatrzymać, „albowiem 


Złoty = 1.800.000 mk. 


DESSE T A ZEE AOC TEODORA) 


2-letnie i Roczne Kursa Handlowe Zeńskie 


w Warszawie, MARSZAŁKOWSKA Nr 80. tel. 191-40. 
T RACZKOWSKIEJ 


- przyjmujemy kandydatki ze średniem wykształceniem ogólnem. 
Zapisy od 1 września, początek wykładów d. 15 września. 


al. c 


FABRYKA QGRODZEŃ DRUCIANYCH 


J.SZCZEPIKA | 


W KALISZU, 

ul. Młynarska 9, (obok cmentarza) dom własny 

wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu 
ocynkowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwó- 
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy 
grzebalnych, jak również posiada stale drut kolcza” 
sty, skobelki, arfy do węgla i zwiru, materace do 
łóżek, wyciereczki do nóg, kraty do okien i t. p. 


CENY PRZYSTĘPNE. 


1532 


paja sarare agaa] i 


BIURO ROLNICZO-HANDLOWE 


W. WASZAK 


W KALISZU 

SKŁADY: 
SZOSA SZCZYPIORNSKA 4, TEL, 96, BOCZNICA WŁASNA, 
ULICA MAJKOWSKA 10, TEL. 811. 

poleca po cenach najniższych i na bardzo dogodnych warunkach płatności: 

WĘGIEL DĄBROWIECKI i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
drzewo opałowe, superfosfat 18%, cement, wapno częstochowskie i papę. 
Dla pracowników państwowych na raty. 


entry 
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Ma Raty!!! 
FABRYKA FORTEPIANÒW 
Braci K. i A. Fibiger 


Polna Nè 16: 


poleca pianina najnowszej konstrukcji, pierwszej / 
jakości, klawiatury tylko z kością słoniową. 1364 | 


Zginęła karta beztermino- | 


wego urlopu HANDGEb WGGEE | z 


wydana przez P. K. U. 
KAZIMIERZ BECKI 


w. Kaliszu na imią Franci- 
szka Gorzkiewicza ze wsi 


S P R Z € D H M Potrzebna jest rutynowana 


białego, pięknego szpica 
w dobre ręce. Tamże na 
sprzedaż: zegar regulator, 
frak, smoking, bibloteczka 


sklepowa 


dzieł pęk oh 50 tomów | wiadomość sklep J. Kindlera | Korzeniew gm. Kościelec w KALISZU FA 
PK DOM Om | Pk 1526| skład 9%6 Wiejska 15 @20 skład. 
ę B an k 0Y 10 C - Gatunek dobry, ceny konkurencyjne, własna odstawa. 
Zginęła książka wojskowa poszukuje dużego umeblo- | Sztrajch Wilchelm z Józefowa i 


gminy Chocz zgubił 
Świadectwo zwolnienia 


szka Kasprzaka rocznik. wydane z P, K.U w Kaliszu ja- 
1898, 1529 ko rocznikowi 1902. sai" 


Redaktor A. RADWAN. Druk „Gazety, Kaliskiej", Aleja Józefiny, 


wydana przez P. K. U. 


U.| wanego pokoju w śródmie- 
w Kaliszu na imię Franci- 


ściu. Wiadomość składać 
a pei Gazety pod Nè 
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